Opłata uiszczona ryczałtem zgóry 
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AW IN : „Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygódniowo 

j « 3 wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. „centralne, kresy wsch., Malon diska T zagranica) IHI. (Wielkopolska i Stąsa, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik” , „Robotmik” ; „Dobra Gospodyni” „Śmiech” « „Przyjaciel Młodzieży”. 
j „Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do „domu 3,89 zł, miesięcz. 1,30 zł., 
b w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg, w Holandji 2,50 ET R WA nol.. 
w Niemczech 4,00 RMk.„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich. 
wę Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa 
_ tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 


| 3 i Na czwartek, 25-40 Kwietnia 1935 r. 


w urzędowem oświetleniu Instytutu Nauka 
Nakładem Instytutu naukowe- 


złotych, to tysiąc ci daruję, tylka 
musisz oddać zaraz, Rad nie rad, 
sprzedałem dwie krowy, dwie Świ- 
nie, oddałem na 3 lata w dzierża. 
wę łąkę i ten tysiąc oddałem”. 

Jeśli idzie o zadłużenie z tytu- 
łu spłat rolniczych, to zmalało ono 
dlatego, że wielu zrzeka się ich do- 
browolnie, widząc rezultat swoich 
pretensyj. 


go gospodarstwa wiejskiego w Pu- 
ławach ukazała się praca p. t. St. 
Brody o zadłużeniu drobnych go- 
spodarstw na dzień 1 lipca 1934 r. 

„Broszura p. Brody daje sposoh- 
ność wejrzenia w położenie rolni- 
ka właśnie z punktu szarego czło” 
wieka, przytacza bowiem wiele 
głosów włościan, którzy odpowie- 
dzieli na rozesłaną przez Instytut 
ankietę, 

Gospodarz na 14 hektarach 
gruntu w powiecie buczackim, tak 
pisze: „Ja, aby wybrnąć ze swo ich 
długów, nie miałep innego wyj- 
ścia, jak sprzedać ektar GEL Ww 
ZPR em połatałem „troc Uia ea 
gu. 934 r. na „wiosnę 
sprzedałem hektar i znów zaspo- 
koiłem część wierzycieli, co będzie; = 
dalej nie wiem“. 

Inny znów gospodarz Z TZESZOW- 
skiego tak maluje swą sytuację: — 
„Mnie rok 1932 i 1933 na pokrycie 
długów wyrwał dwie morgi pola, 
których odżałować ani zapomnieć 
nie mogą“. 

Albo znów taki głos z pod Sam- 
bora: 
= „Żydzi lub inni wierzyciele za- 
bierają za długi” grunty, jak to 
miało miejsce u nas“, 

Są tacy, którzy, aby podaiość 
swoje gospodarstwo do stanu o- 
płacalności przez wyzbycie się dła- 
gów za wszelką cenę, „chociażby z 
uszczerbkiem dla gospodarstwa — 
wyprzedają po kawałku ziemię”. 

Chłop polski nietylko wyprze- 
daje grunt, aby oddłużyć warsztat 
pracy, ale również wyzbywa się 
inwentarza, 

Gospodarz z pow. Doliwia tak 
pisze: „Poziom życiowy na wsi 
spadł do minimum, ale rolnicy do- 
kładają wszelkich starań, aby dłu- 
gi oddać, Wyprzedają inwentarz 
żywy, mleka ani jaj prawie nie je- 
dzą, bo trzeba to sprzedać na dług» 
wyprzedają też drzewo z lasów i 
zagajników, „aby tylko opłacić 
długi i podatki“. 

Wszelkie zarobki uboczne idą 
na zaspokojenie długów. Często 
też zdarza się, iż drobni rolnicy re- 
gulują swoje zobowiązania u za- 
możniejszych odrobkiem, wtedy je- 
dnak dniówka jest o parę groszy 
mniejsza niż dla innych. Spłata 
długów odbywa się też ziemniaka 
mi, zbożem, mlekiem i t. p. 


częstego pozostawania 
rodzin nawet po zawarcii: związku 
małżeńskiego na jednym kawałku 
gruntu. 
tak charakteryzuje te stosunki: — 


Wiste 1 


Zanim przedostały się zagrani. 
cę wiadomości o wrażeniu jakie 
wywarła uchwała Rady Ligi z dn, 
17 bm. na czynniki rządowe w 
Niemczech ina samego Hitlera, 
zorjentować można było się w dó- 
statezenej mierze z głosów prasy 
niemieckiej, która pieniła się| 
wprost z pasji. 

Obecnie nadchodzą powoli wie- 
ści jak wiadomość o uchwale Rady 
Ligi przyjął Hitler i jakie są pier- 
wsze urzędowe reakcje na tę u. 
chwałę. 


Obawa rozdrabniania |inny mówi: „wszelkie dochody o- 
gospodarstw staje się przyczyną braca się w pierwszym rzędzie na 
członków; podatki”. Nietylko dochody z go- 
spodarstwa, 
chłop: „córka przysłała mi z War- 
Gospodarz z pod  Jasla]szawy 30 zł., z tych pieniędzy mu- 


„Najgorzej jest w takich rodzi- Z: 


ach, gdzie rodzeństwo jest. doro”4q, 
częściowo ar. w związki 


Fü hri sie wścieka? 


Protest przeciwko Anglii i 


wnętrznych 


miennie'* ściągają podatki, „dzieją 
się dość często nadużycia, niejeden 
musi po dwa razy płacić ten sam 
podatek, bywa i tak, że koszty e- 
gzekucji przewyższają samą wy- 
sokość należnego podatku“. 


Albo też taki wypadek: „Do 
mojego sąsiada podczas jego nie- 
obecności sekwestrator _ przez 
strych wszedł do mieszkania i ZA» 
jął meble i ubranie, i uw nas je- 
szcze nie było“. 


Tak wygląda oddłużenie wsi w 
zwierciadle głosów chłopskich, A 
pamiętać trzeba, iż są one podane 
w wydawnietwie instytutu. pań: 
stwowego, a więc o żadną przesą. 
dę nie można ich podejrzewać, Je- 
Śli uległy one retuszowi, to chyba 
tylko. takiemu, który złagodził 0- 
braz właściwy, a nie zaostrzył, Ja; 
głosów tych: przebiją wyraźną nes; 
dza polskiego chłopa i nędza wsi - 
polskiej, której pomyślność stano- R l 
wié (RONA. gama la zi progra 


owego w Puławach 


małżeńskie. Z braku funduszów 
siedzi to wszystko na kupie i bije 
się, kłóci, jedno drugiemu kradnie, 
istne piekło”, 

ielce charakterystyczne są 
głosy w sprawach podatkowych. 
„Lepiej nie dojeść, a na podatki 1 
długi pieniądze trzeba znaleźć, 
pisze gospodarz trzy hektarowy. A 


Kat) 
A 
Aes 


bo tak pisze inny 


siałem najpierw „zapłacić podatek 


"Wielu też ją ślę, 


| że sekwe- 
PROZY ść energiczrie -iey 


Włoch 


Kanclerz jest do głębi oburzony, Anglji i Włoch zajętego w Stresie 
i dotknięty decyzją genewską. Zde-|i Genewie, złożony w środę wie- 
nerwowanie Kanclerza ma być bar|czorem przez wiceministra spraw 
dzo wielkie. Nie ulega wobec tego; zagr. Niemiec von Buelowa na rę- 
wątpliwości, iż Niemcy zademcn-|ce ambasadorów Anglji i Włoch w 
strują w sposób ostry. Berlinie, Protest ten utrzymany 


Wstępem do tego wystąpienia| był w bardzo ostrym tonie. 
był prosesi w Bia SADOWA 


Seasatyjnt aresztowania w Bułgarji 


aresztowano w Sofji b. premiera 
rządu bułgarskiego z okresu dyk- 
tatury prof. dr. Aleksandra Qan- 
kowa. Aresztowanie nastąpiło po- 
dobno spowodu listu, jaki Cankow 
wystosował do swoich zwolen- 
ników i niektórych osobistości po- 
litycznych. 

W liście tym atakował on ostro 
obecny rząd, domagał się „powrotu 
armji z polityki do koszar“, przy: 
wrócenia pełnych praw królowi. 
w przeciwnym bowiem razie krajo: 
wi grożą poważne wstrząsy we. 
wnętrzne. 

Po aresztowaniu Cankówa wy- 
wieziono do portų Burgas nad Mo- 
rzem Czarnem, gdzie go  interno- 
wano. Cankow był swego czasu 
głównym organizatorem i kierow- 
nikiem dyktatury bułgarskiej. Re= 
vrezentuje on kierunek faszystow= 


Z polecenia ministra spraw we- 
rządu bułgarskiego 


Niejednokrotnie, jeśli rolnik ski w politycznej myśli bulgar. 
| spłaci choćby część długu — re- sf 3 skiej. Od szeregu miesię*v znajdos 
! sżta mu bywa umorzona „Byłem Ziatew, Cankow. wał się w'konflikcie z kołami wojsk 
winien rolnikowi 2 tysiące zł., po” PRZESILENIE GABINETOWE W BUŁGARIJI. będącemi dziś u steru rządu. 


nadarzało się kupić 
zwraca się do 
tysiąc 


W związku z skazaniem na internowan 
b. premierem Cankowem na czele, rząd 
poddał się d 


nieważ temu: 
kawałek gruntu, 
mnie i mówi — oddaj mi 


4 


$ 


Aresztowania ie wywołały rzecz . 
prosta, w opinji publicznej Bul- 
'æarji wielkie wrażenie. 


ie licznych polityków bułgarskich z 
bułgarski z premierem Zlatowem 
o dymisji, 


Str. 2 AG „GAZETA GRUDZIĄDZKA” 


Tekst rezolucii 


potępiającej zbrolienia niemieckie 


Jak to już pisaliśmy, Rada Li- 
gi Narodów na posiedzeniu swem, 
odbytem w środę, dnia 17 kwiet- 
nia br. w Genewie, jednogłośnie 
przyjęła zgłoszoną przez Francję 
rezolucję,  potępiającą zbrojenia 
niemieckie, 

Dosłowny tekst tej rezolucji po. 
dajemy poniżej. 

Rada zważywszy: 

1) że skrupulatne poszanowa_|: 
aie wszystkich zobowiazań trakta- 
towych jest podstawową regułą 
życia międzynarodowego i pierw- 
szym warunkiem utrzymania po- 
koju; ; 
` 2) że jest istotną zasadą prawa 
międzynarodowego, iż żadne oań-| 8 
stwo nie może zwolnić się od zobo-| z 
wiązań traktatowych, ani ich zmie_| *3 
nić bez zgody innych kontrahen- 
tów; 

3) że ogłoszenie ustawy woj- 
skowej z 16 marca 1935 r. przez 
rząd niemiecki jest sprzeczna z te- 
mi zasadami; 

4) że rząd ten nie mógł przez 
jednostronny akt stwarzać dla sie- 
bie żadnego prawa; , 

5) że ta jednostronna akcja, 
wprowadzając nowy czynnik za- 
mieszania do położenia międzyna- 
rodowego, musi się przedstawiać 
jako groźba, skierowana przeciw 
bezpieczeństwu europejskiemu; 

zważywszy z drugiej strony: 

. 6) że rządy brytyjski i francu- 
ski, do których przyłączył się rząd 
włoski, przedstawiły rządowi nie- 
 mieckiemu 3 lutego 1935 r. pro- 
gram ogólnego układu, mającego 


sćw Lig; i w ramach paktu zasto- 
sowanie odpowiednich środ5..w, 

oraz postanawia powierzyć ko- 
mitetowi Rady, złożonemu z..... 
wypracowanie w tym celu posta- 
newień, które nadałyby paktawi 
Ligi większą skuteczność w orga-|drcstronne odrzucenie zobowiązań 
nrizowaniu zbiorowego bezpieczeń:| międzynarodowych, ` 


stwa i ustaliłyby w szczególności 
Środki gospodarcze i finansowe, 
jakie możnaby zastosować na wy- 
padek, gdyby w przyszłości jakieś 
państwo, członek albo nieczlonek 
Ligi, zagroziło pokojowi przez je- 


ZA 


A PRZECIWGAZOWE W HISZPANII. 

W obecności premjera hiszpańskiego odbyły się w Madrycie ćwiczenia prze- 
ciwlotnicze i przeciwgazowe. Na zdjęciu oddział odkażający w ochronnych 
ubraniach i maskach. 


ĆWICZEN 


W ubiegłym tygodniu odbył się w ną. Chłopi powiedzieli, że nie będą pła- 


"na podstawie swobodnych. roko- 
wań w sprawie organizacji bezpie- 


| Szeństwa europejskiego dopżowa- 
- dzić ograniczenia 


do ogólnego 


zbrojeń w ramach równoupraw- 


- niemia oraz zapewnić równocześnie 
aktywną współpracę Niemiee z Li- 


gą Narodów; 


7) że powyższy jednostronny 


akt Niemiec nietylko nie daje się 
pogodzić z tym programem, ale że 


został ponadto dokonany w chwili, 
- kiedy rokowania się toczyły — 
Rada oświadcza: E 

1) że Niemcy uchybiły obowiąz- 

kowi poszanowania zobowiązań 


międzynarodowych, jaki ciąży na 


każdym członku wspólnoty mię- 
_ dzynarodowej, í : URR, 
= Rada potępia wszelkie Jedro- 
= stronne odrzucenie 
międzynarodowych, 
2) Rada zaprasza rządy, które 
powzięły inicjatywę ustalenia pro. 


gramu z 3 lutego 1935 r. albo do 


niego przystąpiły, by prowadziły 
nadal rozpoczęte rokowania i by w 
szczególności doprowadziły do za- 
warcia układów w ramach Ligi 
Narodów, które to ukłądy — z u- 
względnieniem zobowiązań, wyni- 
kających z paktu Ligi —— okażą się 
konieczne dla osiągnięcia celu, wy. 
tkniętego we wspomnianym pro- 
gramie, celem zabezpieczenia ' po- 
koju, a 
` 3) zważywszy, że jednostronne 
odrzucenie zobowiązań międzyra- 
rodowych może zagrozić samemu 
bytowi Ligi Narodów, jako insty- 
tucji, której powierzona została 
opieka nad utrzymaniem pokoju i 
zórganizowaniem bezpieczeństwa, 
„Rada postanawia: 
- że tego rodzaju odrzucenie, bez 
uszczerbku dla postanowień w u- 


kładach międzynarodowych już 
przewidzianych, winno, ilekroć 


chodzić będzie o zobowiązania, do- 
tvczące bezpieczeństwa narodów i 
utrzymania pokoju w Europie, 00- 


ciągnąć za sobą ze strony, czynni- 


zobowiązań 


Płocku niezwykły, wywołany nadmier- 
nemi obciążeniami  „rogatkowemi” 
strajk rolników, Rolnicy, jadący do 
Płocka na targ, odmówili zapłaty „ro- 
gatkowego*. Nie pomogły przekony- 
wania, że jest to rzeczą niedopuszcza|- 


do podatku 


W ur. 27 Dziennika Ustaw R. P, o- 
głoszona została ustawa o klasyfikacji 
gruntów dla podatku gruntowego. 

W celu ustalenia jednolitych pod- 
staw dla równomiernego wymiaru po- 
datku gruntowego i utrzymania ewi- 
dencji gruntów, przeprowadzona będzie 
klasyfikacja gruntów na całym obsza: 
rze państwa. 

Klasyfikacji nie podlegają grunty: 
1) zajęte pod cmentarze; 2) pod torami 
kolejowemi, publiczne drogi i place, na. 
leżące do państwa lub instytueyj oraz 
związków prawa publicznego; 3) w mia- 
stach, podlegające państwowemu po- 
datkowi od nieruchomości, 

Grunty dzielą się na następujące ka- 
tegorje według rodzajów użytkowania: 
grunty orne, łąki, pastwiska, grunty 
pod wodami, grunty pod lasami, nieu- 
żytki. Ilość klas oraz rodzaje gleby w 
poszczególnych kategorjach gruntów 
podaje załączona do ustawy tabela. Ra- 
da ministrów dokona na wniosek min. 
skarbu podziału państwa na okręgi rol- 


© 
Pożar 

W środę rano w osadzie Bara- 
nów w pow. puławskim woj. lubel- 
skiego wybuchł pożar w domu nie- 
jakiego Seidentraegera. 

Ogień przeniósł się wkrótce na 
okoliczne domy, zamieszkałe prze- 
ważnie przez: ubogą ludność ży- 
dowską. 
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cić i nie płacili. Wielu, nie chcąc się 
Parazić na protokóły, zostawiało wozy 
za rogatkami, kobiety brały swój to- 
war i pieszo przenosiły na rynek, a 
mężczyźni pilnowali swych wozów za 
rogatkami, Odważniejsi gromadzili się 


Ustawa o Klasyfikacji gruntów 


gruntowego 


nicze i leśne, z uwzględnieniem warun- 
ków gospodarczych i klimatycznych, 
oraz określi stosunek współczynników 
między poszczególnemi okręgami, 
Celem dokonania klasyfikacji grun- 
tów tworzy się: 1) powiatowe komisje 
klasyfikacyjne — w siedzibie właściwe- 
go urzędu skarbowego; 2) wojewódzkie 
komisje klasyfikacyjne — w siedzibie 
właściwej izby skarbowej; 3) główną 
komisję klasyfikacyjną — przy mini- 
sterstwie skarbu. 


Dalsze artykuły ustawy określają 
tryb postępowania przy dokonywaniu 
klasyfikacji gruntów. Na podstawie 
przeprowadzonej klasyfikacji, założone 
zostaną powiatowe rejestry gruntowe. 
Minister skarbu ustali zasady założe- 
nia tych rejestrów oraz sposób ich pro- 
wadzenia, Ustawa weszła w życie z 
dniem 16 kwietnia br. 

Tabelę, według której dokonana be- 
dzie klasyfikacja gruntów, podamy w 
najbliższym numerze „Gospodarza i O- 
sadnika*«, 


osady 


Mimo akcji ratunkowej kilku 
straży ogniowych 71 domów wraz 
z rzeczami mieszkańców spłonęło 
doszczętnie, 

Straty są olbrzymie. Na miej” 
sce pożaru przybył starosta powia- 
towy, który zarządził doraźną po- 
moc dla pogorzelców. 


ý Nr. 48. 


12 miijonów złotych 
na roboty wodne 


Funcusz Pracy oprecował już 
plan tegorocznych robót wodnych. 
Ogółem przeznaczone na nie 11 mi. 
ljonów 925 tysięcy złotych., Z cze- 
go na pracę regulacyjne przypa- 


ź|dnie przeszło 6 milj. na obwałowa- 


rzek 
Z ogólnej 


nie 1.621 tys. na regulację 
niespławnych 4.248 tys. 


„|sumy przeznaczono na roboty wo- 


dne n woj. krakowskie 2.560 tys., 
śląskie 2.176 tys, warszawskie 
1.050 tys. kieleckie 983.000 złotych. 


Plan robót przewiduje budowę 
portu na Żeraniu i w Płocku, cegu- 
lację Pszemszy w obrębie Sosnow- 
ca Będzina, Dąbrowy, — roboty 
zachowawcze na kanale Augustow” 
skim i Szczarze, usprawnienie dro- 
gi wodnej na Prypeci i roboty zaw 
chowawcze na Warcie i kanale 
Bydgoskim, dalej roboty zachowa- 
wcze na Sanie i roboty regulacyj- 
ne na Huculszczyźnie. 


Pozatem wykaz robót przewi. 
duje obwałowanie i meljorację na 
rzekach większych jak Wisła, War- 
ta, oraz obwałownie i regulcję 
rzek mniejszych w różnych woje- 
wództwch, j 


Przy tych robotach ma być za- 
trudnionych około 20.000 bezrobot- 
nych. 


x 


„Mogatkowy” strajk rolników 


razem i przemocą «całą masą wjeżdżali 
do miasta, zdecydowani na wszystko. 

. Akega strajku była przedtem Przy: 
gotowana i po wsiach solidarnie omó- 
wiona, „Rogatkowym* tym strajkiem 
wieś zamanifestowała, by odpowiednie 
władze zajęły się nareszcie zlikwidowa- 
niem lub przynajmniej  poważnem 
zmniejszeniem wygórowanych opłat 
„rogatkowych*. 

Ludność rolna z okolie Płocka jest 
tembardziej rozgoryczona, że w innych 
miastach te opłaty „rogatkowe* już 
skasowano, lub je znacznie obniżono. 

W Płocku od wjazdu do miasta parą 
koni płaci się 70 gr. Dla rolników, któ- 
rzy muszą często do miasta lub prze 
miasto przejeżdżać, jest to ciężar bar- 
dze poważny, sięgający kilkaset zło 
tych rocznie. Ceny zboża i żywca spa: 
dły znacznie, a „rogatkowe* nie zostało 
obniżone. 

A trzebą wiedzieć, że dochody mia- 
sta z opłat rogatkowych wynoszą T0- 
cznie 75.000 zł. Tyle to złotych musi zbie- 
dzena wieś płacić miastu, za :prawo 
wjazdu. A przecież przyjeżdża rolnik 
do miasta tak samo w interesie ludno- 
ści miejskiej jak i swoim. 

Opłaty rogatkowe i to w stosunku 
do dzisiejszego poziomu cen artykułów 
rolnych są bardzo wielkie. Dobrze so 
bie wiee poradzili rolnicy z okolie Płoe 
ka, urządzając strajk „rogatwowy”, 


reage 


Wicepremier gospodarczy 


Już poraz drugi w b, tygo 
dniu przyjął p. Prezydent R. P. ua 
audjencji premjera Sławka. W śro- 
de przyja? p. Prezydent również b. 
ministrą Przemysłu i Handlu, inż, 
Kwiatkowskiego. Jak słychać, z 
wizytą tą łączy się przypuszcze- 
nie, że przy rządzie zostanie utwo- 
rzona instytucja wicepremiera g0- 
spodarczego, które to stanowisko 
białby objąć inż. Kwiatkowski — 
Pomysł ten był już wysuwanv w 
czasie ostatniego przesilenia rzą 
dowego, 
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500 ofiar gazów trujących 


w cząsie manewrów wojskowych 


W czasie manewrów wiosennych 
armji mandżurskiej, które się odbywa- 
ły pod kierownictwem oficerów japoń- 
skich, wydarzyła się straszna katastro- 
fa, która pociągnęła za sobą setki ofiar 
w ludziach» 

W ramach tych manewrów odbyły 
się wielkie nałoty floty powietrznej na 
najważniejsze miasta  mandżurskie: 
Mukden, Charbin i Kiryn, Manewry 
lotnicze połączone były jednocześnie z 
ćwiezeniami biernej obrony z udziałem 
mieszkańców miast, 

W czasie tych manewrów w Mukde- 
nie samoloty zaczęły zrzucać na mia- 
sto bomby z prawdziwym gazem tru- 
jącym. 

'Członkowie kolumn ratowniczych 
poczęli masowo tracić przytoraność i 
padać na ulicach. Wiatr zniósł gazy 
do uliczek zachodniej dzielnicy miasta, 
szerząc straszne spustoszenie wśród 
mieszkańców. 

Ludzie w panice opuszczali ulice, 
chroniące się do niskich drewnianych 
domków, dokąd bez przeszkód wdzierał 
się za nimi śmiercionośny gaz, zbiera- 
jąc obfite źniwo Śmierci. 

Samoloty otrzymały rozkaz natych- 


miastowego przerwania bombardowa- 
nia miasta. Jednocześnie oddziały woj- 


skowe zaopatrzone w maski 
zajęły się dostarczeniem masek gazo- 


gazowe, 


wych mieszkańcom zagazowanej dziel- 


nicy i przeprowadzeniem ich do napo- 
wietrznej części miasta, 

Poddano natychmiast badaniu bom- 
by i stwierdzono, że POZY więk- 


SKIEJ CZECHOSŁOWACJI. 


W dniach 18i 19 maja br. odbę- 
dzie się zjazd ogólny Związku Mło- 
dzieży Wiejskiej Rep. Czechosło- 
wackiej w Pradze. W zjeździe we- 
zmą udział wszyscy przywódcy 
tamtejszego Stronnictwa Ludowe- 
go oraz organizacji młodzieżowej. 
Związek ten reprezentuje organiza- 
cję o sile stu tysięcy młodzieży 
wiejskiej i jest nietylko najsilniej- 
szym z pośród organizacyj mło- 
dzieżowych. Zjazd będzie mieć 
duże znaczenie, tem więcej, że wy- 
sunie hasła, aby na czoło prac zwią- 
zkowych wysunąć ludzi młodszych 
i SB ych. 


GAZETA GRUDZIĄDZKA" 


szość ich wypełniona była gazem bojo-|za sobą śmierć 500 osób cywilnych. Po- nie jest już 
wym. Wszczęto energiczne Śledztwo, ¡nadto zginęło kilkadziesiąt osób z pər- 
które wykazało, iż straszna katastrofa jsonelu kolumn ratowniczych, których | 
jest następstwem potwornego zama-|nie uratowały nawet maski gazowe 


chu. Nieznani sprawcy zaopatrzyli przed śmiercią, 


dziś straszny,/ : A 
gdyż AÓŃ 
uspokaja go SARE 


bomby bojowe znakami, któremi ozna- 


W szpitalach mukdeńskich leży po- 


czang bomby ćwiczebne zawierającejhadto kilkaset osób ciężko zatrutych 


nieszkodliwy gaz łzawiący, 
Według doniesień 


straszny ten atak lotniczy pociągnął czego sabotażu. 
GELTREZECZBERNE: E ED aT ESEN A A EON A AIR EEE a rE ES ZDZ ZDZ PRZ E D RER] 


Na środowem posiedzeniu Izby 
gmin (seim) prezes rządu angiel. 
skiego Mac Donald- złożył sprąwo- 
zdańie o przebiegu i wynikach kon- 
ferencji trzech : mocarstw w Stre- 
sie. 


Jak było de przewidzenia już samo 


carstw, potępiającej Niemey za gwał- 
cenia traktatu wersalskiego, wywołało 
w prasię niemieckiej burzą protestów. 
Poszczególne dzienniki zgodnie twier- 
dzą, że takiem postępowaniem mocar- 
stwa zasłużyły się jak najgorzej samej 
Lidze Narodów i że takie 


sprowadzenia Niemiec spowrotem do 
Ligi Narodów. Niemcy — pisze prasa 
— odpierają stanowczo tego rodzaju 
akt przemocy, dokonany na sposób 
wersalski i absolutnie nie mogą pozwo:- 
lić na tego rodzaju potępienie moralne 
i dyskryminację. 

„Germania* w artykule ERRA. P 
P. t. „Wilk w baraniej skórze“ pisze: 
„Francja, która wobec całego Świata 
oskarżona jest o niewypełnienie naj- 
ważniejszych części traktatu wersals- 
kiego od chwili jego podpisania, 
łała zaprząc do swego rydwanu Wło- 
chy i Anglję i skłonić Rzym i Londyn 
do potwierdzenia oskarżenia, które 
rwi z wszelkiego poczucia sprawiedli- 
wości, 


ogłoszenie tekstu rezolucji trzech mo- 


traktowanie. 
oczywiście nie może przyczynić się do | 


zlo- 


przyczynę poważnego niepokoju 
oraz za cios zadany: dziełw między- 
narodowej- organizacji ładu i po- 
koju, 

Dalej oświadczył. premjer an- 
gielski, że trzy państwa, reprezen- 


Mówiąc o akcie Niemiec z duiajtowane na konferencji po jej za- 
16 marca Mac Donald oświadzzył,| kończeniu nie były już jednostka- 
że konferencja wyraźnie dała dojmi rozdziełonemi przez nieprze- 
zrozumienia, że akt ten uważa za zwyciężatne trudności, lecz kombi- 


urza protestów prasy demisakiet 
Rezolucja trzech mocarstw jest dla nich niemoralnym wyrokiem 


„Deutsche Alg. Ztg,* nazywa rezo- 


lucję Lavala wyzwaniem, które musi 
pociągnąć jak najfatalniejsze 


skutki 
dla organizacyj pokoju europejskiego. 
Niemcy odrzucają tego rodzajn niemo- 
ralny wyrok, tembardziej, że Rada Li- 
gi Narodów wystąpiła w tym wypadku 
w roli, która musi być uważana za zu- 
ełne i świadome przekręcanie prayd 
alitycznych, 

„Völkischer Beobachter“ 
mocarstwa genewskie przed nową kon- 
cepcją „winy“ i dyfamaeji 
Dziennik wyraża zdiwienie, 
rezolucji posiadali czelność powoływa- 
nią się na prawa człowieczeństwa, któ- 
re przecież zdeptano na konferencji 
pokojowej w Wersalu. 

WŚCIEKŁOŚĆ NIEMIECKA 
PO UCHWALE. 


fgazami, Wielu z nich powiększy jesz» | 
szanghajskich, jeze liczbę śmiertelnych ofiar zbrodni: | -ap 


mała tabletka, a ikuidosce 
Do amitan we » wezysik iii atakadi - 


dalszym rokowaniom, 
bstrzEga jest . powszechne. 


Niemiec. iearstw wersalskich. Jeżeli » 
iż autorzy | 


nacją ip które aohowiązał » 
się: do lu!szego -zjednegzenia + gło 
czynienia dalszych prób znałezie 


‘inia pokojowego rezwiązanią istnie« 


Co mówi premjer angielski o Stresie 


jących niebezpieczeństw we współ- 
pomy z każdem państwem, które- 
y było skłonne współdziałać dla 
osiągnięcia ich celów“, 
Dyskusję nad przemówieniem 
Mac Donalda odroczono: do dnia 
[2-40 maja. 
GENEWA LEPSZA OD STRESY 
Przed wyjazdem z Genewy 
min. spraw zagr. Anślji, sir Joha 
Simon, oświadczył  przedstawicie- 


lom prasy, że „Stresa byla dobra, 
ale Genewa jest JeBECZO lepsza”, 


Urzędowa „Diplomatisch Politische 
Koresp.* poddaję ostrej krytyce prze- 
mówienie komisarza Litwinowa, nazy- 
wając je propansandową mową, komu: 
nistyczną, 

W Niemczech stawiają obecnie Z po- 
ważną troską pytanie, czy postępowa» 
nie genewskie może przynieść korzyść 
„Deutsche Alig, 
Zeitung“ pisze: Oburzenie w Niemczech , 


narzędziem posłusznem w rekach mo- 
ktoś chee 
wprowadzić nowy porządek w. Europie, 
nie powinien tego porządku rózpoczy- 
nač od nowego kłamstwa o winie Nie: 
miee (!). Ten' pogląd jest dla nas o wie- 
le ważniejszy od kwestji, czy uchwała 
genewska obraziła Niemcy, czy też nie. 

„Nachtausgabe* pisze: Niemcy nie 


Oburzenie prasy niemieckiej wzr0-|mogą się pogodzić z rezolucją. Sytu= 


sło po otrzymaniu wiadomości, że rezo- |acja stworzona obecnie uniemożliwia 
lucja trzech mocarstw uchwalona 20-|przy najlepszej woli wszelkie rokowa* 


stała jednomyślnie? 


nia. „Berliner Tageblatt*- zaznacza, że 


Berlińskie koła polityczne przy- |Niemey nie mogą odegrać roli skazań- 


puszezały, że od głosowania powstrzy* |ca i nie chcą w roli 


tej rozpoczynać 


ma się większa ilość delegatów, miedzy |rokowań na temat układów, wypływa- 


nimi i Polska. 


liących z deklaracji niemieckiej, 


VAL GIELGUD. 


Skarb Carów 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
— Pomysłowy zbrodniarz... 
akt, że. kabina była zamknięta, 
zapewniał mu jakieś pięć minut bez- 
pieczeństwa. Gdyby nawet ktoś 
otworzył drzwiczki, toby pomyślał, 

ża Martel jeszcze telefonuje. 
Major ma rację — odezwał 
się inspektor. — Zaraz przyjadą 
tu po ciało z Scotland Yardu. Ja 
muszę zaczekać na naszego leka- 
rza. Gdy tu jechałem, był wolny. 
Kto widział mordercę? 

— Szatay napewno, portjer 
prawdopodobnie. I może niektórzy 
z paczki teatralnej, jeżeli nie byli 
pijani, albo bardzo pochłonięci so- 
ba i plotkami Znam ten gatunek, 

— Zaczynasz się robić cynicz- 
ny — zażartował 'Murray. — Ale 
masz rację. - Zrobiłeś postępy w 
studjach nad naturą ludzką. 

Boughton obruszył się gniew- 
nie. Wezwano szatnego i portjera, 
którzy jednak niewiele mogli po- 
wiedzieć. Portjer przypominał S0- 


$ 


bie osobnika w ciemnych szkłach, |ofiary, 


z bródką, w smokingu. Szatny za- 


Nie wezmę taksówki. 


Szli w milczeniu w kierut: :ku 


pewniał, że złoczyńca był bez szkieł |Curżon Street. 


że miał bródkę, że był we fraku i 
białej kamizelee i że kulał. 

— Inteligent zaopinjował ins- 
pektor. — Jedyne godne spostrze- 
żenie to bródka, prawdopodobnie 
przyprawiona. Szkła mógł zdjąć 
wchodząc, jako też wdać, że kuleje. 
Szczegół o ubraniu — bez znacze- 
nia. W rezultacie wiemy tyle, co 
na początku. 

— Jadę do domu — zirytował 
się Frank, — Na Boga, toż to już 
prawie druga! Murray, zobaczy- 


Za Piccadilly (Circus Włady- 
sław przystanął i, wyjąwszy pa- 
pierośnicę, poczęstował Boushtona. 

— Co za szczęście, że Martel 
zdążył nam oddać plan. Czy te- 
raz wierzysz Franku, że nie blago- 
wał? 

Major wsunął rękę do wewnę- 
trznej kieszeni kurtki, żeby się 
przekonać, czy nie zgubił cennego 
planu i nagle wderzył się z rozma- 
chem po udzie. 

— Do stu tysięcy djabłów! — 


X-owi kark. — Zaśmiał się krótko, 
— otr popsuł mi taka pyszną ko- 
lację... 


ROZDZIAŁ, 11 
Tajny wywiad, 


Frank Boughton. umiał- cenić 
wygody i skutkiem tego zyskał od 
kolegów przydomek sybaryty. Na 
rzeczy w rodzaju białych kamiże. 
lek, szlafroków, jedwabnej bielizny 
wydawał niewiarogodne-sumy, a 
już mieszkania mógł mu pozazdro- 
ścić największy wytworniś i wy- 
godnicki, Wystarczy : wpomnięć o 
obszernych sofach, głębokich fote- 


my się jutro w centrali wywiadujzaklął, — Nie patrz tak na mnie,jlach, przyćmionych lampach, ja- 
wojskowego. Dziękuję ci za poś-| Władku! Nie twoja wina, tylko pońskich sztychach i wybornej pi- 


piech i usłużność. Chodź, Władku! 
Wyszli, na orzeźwiające powie- 
trze Strandu. Wzdłuż pustego 
chodnika » czekały trzy taksówki. 
Lecz Frank nie wziął samochodu, 
tylko przyspieszył kroku 
— Myślałem, że mamy się spie- 


moja. Czy nie pamiętasz, co Mar- 
tel mówił, że aby zrozumieć jego 
plan, trzeba wpierw przestudjować 
mapę Azji Środkowej? Ale jaką? 
Jak się teraz tego dowiemy? Zda- 
je się jednak, że jego prześladów” 
cy wygrali sprawę, — Rzucił gnie- 


wniczce. Tej nocy:jednak nie był 
w sybaryckim nastroju i mie mezt- 
czył przed gościem całej luksuso= 
wej gościnności. Poczęstował gó 
tylko koniakiem i cygarami i na- 
biwszy fajkę, rzucił się gwaltownie 
na fotel, 


szyć — rzekł Władysław. wnie papierosa i zaczą iść. Włądy-|  — A teraz co? — zapytał Wła- 
— Tak, ale nasi zagadkowi|sław ujął go pod ramię. dysław. 
przeciwnicy muszą, już wiedzieć od — Ja wierzę. w Martela — — Właśnie, co? Od czego-zaczys| 


zabójcy, że „ Martel nie miał przy 
sobie papierów. Bo naturalnei mor- 
derca musiał przeszukać kieszenie 


| 
| 


rzekł spokojnie. — Podjąłem się 
zadania i, z mapą czy bez mapy, 
znajde złote i skrecę nieznanemu 


namv? Zawsze tak bywa W- tym 
przeklętem zawodzie. 


(Ciąg dalszy nastapi} 
t 


Genewa okazała się ` 
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Tajemnica wielkiej wojny 


Marsz zbuntowanych wojsk na Paryż 


Jeden: z rewelacyjnych szczegó- 
łów tajemnic wielkiej wojny ujaw- 
nił marszałek Petain na wtorko- 
wem posiedzeniu paryskiej akade- 
mji nawk politycznych, 

Marszaiek wygłosił w zamknię- 
tem gronie rewelacyjny odczyt 0 
wydarzeniach na froncie zacho- 
dnim w roku 1917. 

Choć posiedzenie było do pew- 
nego stopnia poufne, dziennikarze 
paryscy otrzymali streszczenie re- 
feratu. 

Sędziwy marszałek opowiadał, 
be 54 oddziały zdemoralizowane 
z braku żywności i złej admini- 
stracji zbuntowały się i maszero- 
wały na Paryż, nie chcąc wziąć 
udziału w beznadziejnych atakach 
na froncie. 

Powodem tego buntu był roz- 
kaz, nakazujący porucznikowi 1 
100 żołnierzom odzyskanie niema- 
jących żadnej wartości strategicz- 
nej okopów. 
sprawę, ale rozkaz był rozkazem 
i trzeba go było wykonać bez szem- 
rania. 

Porucznik wydał komendę i łe- 
go kompanja. ruszyła naprzód. 
znajdowały się gniazda karabinów 
maszynowych, 

Gdy oddział dotarł do połowy 
drogi, rozległ się miarowy  klekot 
maszynek. 

Ani jeden człowiek nie wyszedł 
wówczas żywy spod tego krzyżo- 


wego ognia — oddział został Wy 
bity co do nogi. 


l wówczas mimo tej przestrogi, 
wysłano nieopatrznie drugi 
sam hairan bez pitoi przy. 


taki 


gotowania artyleryjskiego i zno- 
wu wszyscy p polegli. 


To bezmyślne i karygodne sza- 
fowanie życiem żołnierzy tak de- 
prymująco podziałało na żołnierzy, 
że 2 oto oarak ai 


Plan olbrzymich robót publicznych 


w Czechosłowacji 


Rząd czechosłowacki przygotowuje 
się do rozpoczęcia wielkich robót inwe- 
stycyjnych, które rozpoczną się już w 
najbliższych dniach. Rząd wyasyg:i0- 
wał ostatnio 500 miljonów koron cze- 
skich (około 120 milj. zł). 

Oprócz tego ministerstwo opieki spo- 
łecznej ma przygotowanych w gotówee 
100 miljonów koron (22 milj. zł), celem 
finansowego poparcia samorządowych 
robót inwestycyjnych Samorządowe 
roboty inwestycyjne w ramach produk- 
tywnej opieki nad bezrobotnymi opła- 


cane będą z funduszów wynoszących 


kilka set miljonów; wspomniana zapo- 
moga ministerstwa opieki społecznej 


jest tylko- ezęścią pokrycia tych kosz- 


tów. 

W ciągu kwietnia rząd ogółem wy* 
asygnuje pół miljarda koron na roboty 
inwestycyjne, Ogółem zaś plan robót 
inwestycyjnych przewiduje wyasygno- 
wanie kwoty 5 miljardów. 

Celem przyspieszenia przygotowań i 


do stratostery 


Słynny belgijski badacz strasfe-, wem lotów do stratosfery, Odczyt 
się.w auli Politech- 


ryczny prof. Piccar przybędzie w|ten odbędzie 


maju br, do aWrszawy, celem omó- niki, 


wienia budowy balonu stratosfery- 
cznego, który ma być wykonany w 
warsztatach w Jabłonnie, Piecard 
nosi się z zamiarem rozpoczęcia 
swego lotu z terytorj. Polski. Start 
nastąpi prawdopodobnie z Jabłon- 

ny—Legjonowa, gdzie znajdują, się 
wszystkie niezbędne do startu u. 
rządzenia. 


Jak wiadomo, z warsztatów 
tych wyszły słynne balony, które 
zostały odznaczone na zawodach 
międzynarodowych. Triumfy lct- 
ników polskich spowodowały, że 
prof. Piccard nawiązał korespcn- 
dencję z polskimi konstruktorami 
i po obejrzeniu próby tkanin, z 
których balony są wykonywa ne, 
zainteresował się polską wytwór- 
czością i postanowił odwiedzić 
Warszawę, by omówić - budowę 
specjalnie dla niego przeznaczone- 
go balonu. 

Dążeniem prof, Piccarda jest u- 
zyskanie niebywałej dotąd wyso- 
kości 30 tysięcy metrów, a nie 20 
tysięcy metrów, jak przewidywa. 
no dotychczas, 


Dla osiągnięcia tych tantot 
nych wyżyn inżynierowie polse 
pracują nad konstrukcją aion, 
którego pojemność ma być tak 
wielka, że w jego wnętrzu zmie- 
Ściłyby się z łatwością wszystkie 
balony, które w roku ubiegłym u- 
dział brały w zawodach o puhar 
im. Gordon- Bennetta. Wysokość 
jego sięgać będzie około 126 me- 
trów. 

Na zaproszenie rektora Politech. 
niki Warszawskiej prof. Warcha- 
lowskiego prof. Piccard podczas 
swego pobytu w Warszawie wy- 
głosił odczyt o znaczeniu nanko- 


$ 


120. 


odpowiedniego podziału pracy, rząd 


|'zwołał konferencję prezydentów krajo- 


wych, których poinformowano, jak na- 
leży roboty inwestycyjne przeprowa- 
dzić. Stworzono też specjalny kómitet 
ministrów, który czuwać będzie nad 
wykonaniem robót inwestycyjnych. 


|żnego 


Nr. 48. 


„Duchy“ w chacie wieśniaka 
Od kilkunastu dni w domu Ja: 


|na Pawełka w. Uszni, pod Brzes- 


kiem w Małopolsce dzieją się dzi- 
wne rzeczy. Przesuwają się obra- 
zy'na ścianach, przedmioty prze- 
chodzą z izby do izby, a co najgor. 
sze, nieznana siła niszczy ubrania, 
drąc. je nieraz na strzępy. Wszyst- 
kie te dziwne rzeczy dzieją się w 
dzień, nieraz na oczach mieszkań- 
ców domu, a więc Pawełka, zamo- 
reemigranta, jego ŻONY, 
czworga dzieci i matki jego, 80- 
letniej staruszki, oraz służącej. 


Gdy Pawełek zwrócił się do 
księdza, po odprawieniu modłów 
w domu „duchy* przestały igrać z 
jego mieniem, ale wkrtóce zaczę- 
ły na nowo. '„Coś' - wypuszezało 
zwierzęta na podwórze, wynosiło 
siekiery, garnki, tłukło szkło itd. 


Jak należy przypuszczać, pe- 


wodem tych dziwnych rzeczy jest 
medjum, przypuszczalnie w oso- 
lis l5 tetnigi służącej ANA 


Matastrofalna laaloa w Ameryce 


Stacja Kolejowa i 36 


budynków wyleciało 


w powietrze 


Z Novako Jorku donoszą, o ka- 


tastrofalnej eksplozji, jaka się wv- 


darzyła w Helenwood w stanie 
Tennesu, W pewnym domu tej 
miejseowości wybuchł pożar, któ- 
ry wkrótce przerzucił się na opo- 
dal stojący magazyn, zapełniony 
skrzyniami dynamitu i 200 
skrzyniąmi. prochu strzelniczego. 
Cały. ten zapas eksplodował z po- 


i hukiem. 


Prot. Piccard pod Jablonna wystartuje) 


36 budynków oraz stacja kole- 
jowa legły w gruzach, Około 200 
osób pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Rannych jest przeszło stu. — 
Wielu mieszkańców zdołało się 
schronić w bezpieczne miejsce, 
gdyż ostrzegł ich zawiadowca sta- 
cji, przewidujący nieszczęście. 

Na miejsce wypadku wyslano 
pociagi sanitarne, 


w” 


dd e 


_ Ustawa o zwalczaniu chorób 
zakaźnych 


/W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszona zo- |ta wchodzi w życie w całym kraju w ` 
stała ustawa o zapobieganiu chorobom |dniu 39 kwietnia 1935 r. 


zakaźnym i ich zwalczaniu. Ustawa 


Wedle postanowień ustawy należy 


bezwłocznie zgłaszać do zarządu gmin- 


ZY ŚĆ RE 

) NOWE TANKI WŁOSKIE. 

Są to miniaturowe groźne czołgi, które, 
po stromych żboczach bez wywrócenia się, 


jak to widzimy na obrazku, zje 


60 osób zginęło w katastrofie 
Koleiowej 


Na linji Sidney — Melbourne, 
w - pobliżu stacji  . Hallstaed 
w Australjj wydarzyła 
straszna katastrofa kolejowa Po- 
ciąg pospieszny, zdążający do id- 
ney, zderzył się w pełnym pędzie 
z jadącym w przeciwnym kieran 
pociagiem towarowym. 

Lokomotywy obu pociągów o- 


się. 


raz wszystkie wagony pociągu po- 
spiesznego uległy całkowitemu 
zniszczeniu. Przeszło. 60 pasaże- 
rów -i cała obsługa pociągu ponio- 
sły śmierć. Liczba ciężko rannych 
wynosi kilkadziesiąt osób. Jest to 
największa katastrofa, jaka wy- 
darzyła się w ostatnich latach na 


kolejach australskich. 


j |nagminne 


nego przypadki zachorowania lub 
śmierci na jedną z następujących cho-. 


jjrób zakaźnych; dżuma, żółta gorączka, 
| [ospa naturalna, cholera azjatycka, dur 
| brzuszny osutkowy i powrotny, czer- 


jwonka, płoniea, błoniea, nagminne za: 
palenie opon mózgo-rdzeniowych, odra, 
zapalenie -~ przyusznicy» 
krztusiee, zimnica, zakażenie połogowe, 
zapalenie przednich rogów rdzenia, 
nagminne zapalenie mózgowia, choro» 
ba Banga, trąd, gruźlica w przypad- 
kach niebezpiecznych dla otoczenia, ró- 
ża, jaglica, twardziel, wąglik, nosacize 
na, włośniea, wścieklizna j zatrucie ja 
dami mięsnemi i rybiemi lub grzybami 
oraz ukąszenie przez żmiję. 


- Należy zgłaszać również każdy przy- 


: padek wzbudzający podejrzenie so do 
| jednej z wyżej wymienionych chorób. 


Zgłoszenie wystarczy uskutecznić ust: 
nie a nawet telefonicznie, Dalsze prze- 
pisy ustawy. przewidują, w jaki sposób 
powołane władze mają zapobiegać i 
walezyć z zare zą. 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
mistrzów  murarskich, cielskich i 
kamieniarskich, 


odbędzie się w Poznaniu w dniach 
28 i 29 kwietnia br. Zjazd rozpocz- 
nie się w niedzielę dn. 28 bm. wy- 
słuchaniem nabożeństw: a, odprawio- 
nego o godz, 9 m. 30 w kościele 
OO. „Jezuitów przy ul. Dominikań. 
skiej poczem o godz, 11 nastąpi 
otwarcie zjazdu w sali Domu Ce- 
chu Rzeźnickiego przy ul. Maszt 
"larskież 8. 
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Czwartek, 25 kwietnia 1935 r. 
Czwartek : Marka ewangel. 


zachód 18.43.. 
zachód 18.50. 
Zachód 18,52. 


Wschód słońca 4.19; 
Piątek: Marcela 

Wschód słońca 4.17; 
Sobota: Teofila 

Wschód słońca 4,15; 


Na polach wsi Huta pow. łukowskie- 


go wylądował balon. wojskowy „Ja- 
błonna*, który odbywał lot ćwiczebny. 
Powłokę balonu załadowano do pocią: 
gu i odesłano do Legjonowa, 


VWałopolska. 


— Ludzie. cierpiący na zapar-|OBRABOWANY DYREKTOR BAN- 


cie stolca i połączone z tem prze- 
krwienie organów podbrzusza, 
uderzenia krwi do głowy, bóle gło- 


KU STRACIŁ PAMIĘĆ. 


Gdy przed paru dniami w nocy: dy* 
“wy i bicie serca, jak również cier-|rektor banku w 


Kołomyi, Zygmunt 


pienia błony śluzowej, kiszek, roz-|Kriss, opuszczał kantor banku wraz 


padliny odbytu, hemoroidy, 


dy gorzkiej 


p'ja|ze swym pomocnikiem, napadł. na nie- 
po ćwierć szklanki ye p go jakiś mężczyzna i ugodził go cięż-| 
Franciszka-Józeta Z|kjęm żelazem w głowe. Nieprzytomne-. 


rana i wieczorem. Zalecana „TZeż|mu zrabowano 150 dolarów, kilkadzie- 


lekarzy. 


CAI TASS TS I E E ES RESE 


* DZISIEJSZY NUMER GAZE- 
Tye wycajorr> w obietości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA- 
TECZNEGO 


województwa centralne 
MOTETA CEC ER OC, 


"TRAGICZNE ZDERZENIE POCIA- 


GU Z FURMANKAĄ. 

Pociąg osobowy, zdążający z Łuko- 
wa do Dęblina, wpadł w pobliżu stacji 
kolejowej Stawy na wóz. Konie zosta- 
ły zabite, dwaj zaś jadący wozem w'e- 
śniacy, Aleksander Ston i Franciszek 
Ry 'szkowski, odnieśli ciężkie rany. Obaj 
zmarli w drodze do szpitala, 


NAPAD BANDYCKI. 

We wsi- Poznań pow. łukowskiego 
Ho mieszkania Władysława Wojtasia 
wtargneło dwóch uzbrojonych w rewol- 
_wery bandytów, którzy zrabowali oko- 
Jo 400 zł, dubeltówkę, wódkę i miód, 
poczęm zbiegli do lasu. 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


leczy choroby żołądka 


PODPALIŁA ZAGRODĘ. SEPARO- 
WANEGO MĘŻA. 

Przed paru dniami wybuchł groźny 
pożar w Orłowie  Murowanym w pow. 
krasnystawskim. Dochodzenia ustaliły, 
że zabudowanią Jana Sztaka, które 


_ spłonęły doszczętnie, zostały podpalo- 


W..a . i . 
silnego wiatru niezwykle 


ne przez. jego własną żonę, z którą 
Sztak żył w seperacji. 
Podczas śledztwa. podpalaczka przy” 


Y znała się do winy, tłómacząe, że dopu- 
/śeila się tej zbrodni z zemsty za porzu- 


cenie jej przez męża 


KRWAWA BÓJKA 0 ZIEMIĘ. 


Na polach pod Dańcami w powiecie 
włodawskim doszło do krwawej bójki 
na tle zatargu ò ziemię między Ada- 
mem i Pictrem Pawlikami a Adamem 
Ignasiukiem. . 

Podczas bójki Adam Pawlik ude- 
rzył Adama Ignasiuka ostrem narzę” 
dziem w głowę tak silnie, że ten po pa- 
ru minutach skonał. Obu Pawlików o0- 
sadzono w. areszcie. 


WIELKI POŻAR WE WSI 


pow. piotrkow- 
który wskutek 
szybko roz- 
przestrzenił się. Pastwą płomieni pa- 
dły 4 domy mieszkalne, 8 stodół, żywy 
i martwy inwentarz, Straty wynoszą 
5 tys. złotych, 


We wsi Czekanów, 
skiego wybuchł pożar, 


siąt różnych akcyj, 35 funtów, 60.000 
lei i 60.000 koron czeskich oraz weksle 


na 50 tys. zł. 


Cios zadany napadniętemu był tak 
silny, że nastąpiło złamanie kości cza- 
szkowej, przyczem odłamek kości prze- 
bił kapelusz. 


Dyr. Kriss jakkolwiek zupełnie przy-]- 


tomny, stracił kompletnie pamieć. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 
SĘDZIEGO. 
W zakładzie kąpielowym św. Anny, 


przy ul. Akademickiej we Lwowie, po- jy 


pełnił wstrząsające samobójstwo emer. 
sędzia sądu okr. w Rzeszowie dr. Mar- 
jan Binder. 


Desperata znalazła służba łazienna 
w wannie; napełnionej wodą czerwoną 
od krwi Lekarz Pogotowia ratunko- 
wego stwierdził przecięcie żył u rąk i 
po zaopatrzeniu zarządził odwiezienie 
sędziego Bindera do szpitala powszech- 
nego. 

Przyczyną zamachu 
był rozstrój nerwów. 


samobójczego 


* |rewolweru. Kula jednak chybiła, 


- WYROK NA B. WÓJTA. 
B. wójt z Laszek Królewskich pow. 
złoczowskiego, Stefan. Garda, skazany 


został na rok bezwzględnego więzienia | 


za nadużycie „władzy i liczne sprzenie- 
wierzenia na szkodę gminy. 


Kresy "Wschodnie. 


ŚMIERĆ OD PIORUNA. 

Na Wołyniu zanotowano pierwszy 
w r. b. wypadek śmierci od pioruna. 
Otóż na drodze pomiędzy Dermaniem 
a Hulezą w pow. zdołbunowskim pod- 
czas burzy zabił piorun przejeżdżają- 
cego. Andrzeja Kuśniczuka, -« mieszkań- 
ea Mizocza. 

RATUJĄC CUDZE ŻYCIE, SAMA 
SIĘ ZASTRZELIŁA, . 

We folwarku PY AE sR a w 
woj. nowogrodzkiem wydarzył się tra- 
giczny wypadek. Właściciel folwarku 
Wiktor Kunicki żył od dłuższego cza- 
su w niezgodzie ze swą żoną, która go 
ostatecznie porzuciła. Pozostał on w 
domu z dwojgiem małych dzieci. 

Szczególnie przed świętami zaczął 
odczuwać brak żony, to też usiłował 
nakłonić ją do powrotu do domu. Ko- 
bieta jednak nie chciała wrócić. 
Zrozpaczony tem Kunicki napił się 
alkoholu, poczem strzelił do: siebie z 


Na odgłos strzałów do pokoju wbie- 
gla służąca Szałkowska, która widząc, 
co się dzieje, rzuciła się na Kunickiego, 
starając się wyrwać mu rewolwer, — 
Podczas szamotania padł strzał, przy- 
czem kula ugodziła Szałkowską w pier. 
si, zabijając ją na miejscu. 


wlekłych. nieżytach oskrzeli, artretyz- 


mie, reumatyzmie, sklerożie, -dusznicy, | ' 


wrczerpaniu. Buteleczka soku czosn- 
ku wystarcza na 2 tygodnie. Apteka 
Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie. 


Ze zjazdu rólników w Płońsku 


Dria 19 marca br. odbył się w Płoń-. 


sku Zjazd rolników z pow. płońskiego; 
który zgromadził 204 osób. Na Zjazd 
ten przybył z Warszawy ob. Wybra- 


niec, z Zarządu Głównego Z. Z. R., któ- 


ry omówił .obecne położenie rolni 


oraz wskazał sposoby, jakiemi przed 


nędzą i krzywdą rolnicy drobni i śre- 


dni bronić się .powinni, 


Pos, Bialoskórski' mówił o sytuacji 
politycznej w Polsce i zagranicą i wzy- 
wał zebranych do stworzenia organiza- 
cyj politycznych i zawodowych dla o- 
brony interesów. chłopa. , Ob. J. Wie- 
czorek — jak. zwykle a - zrobił „chłop- 

ski rachunek sumienia”, wskazując. na 
przyczyny słabości klasy chłopskiej i 
stwierdzając, że tylko przez ' twardą, 
nieugiętą, ofiarną, świadomą i zorgani- 
zowaną pracę chłopi będą mogli dać 
odpowiedź tym, którzy ich krzywdzą. 


Zgon zasłużonego ywa 


W Przybówce powiatu krośnieńskie- 
go zmarł dnia 18 marca br. Tuleja Ka- 
zimierz, lat 48 liczący, człowiek prawe- 
go charakteru, 
polu politycznem i organizacyjno-spo- 
łecznem. 

Dotkliwą stratę "spowodowaną jego 
zgonem odczuła nietylko rodzina dla 
której był najlepszym mężem i ojcem, 


zasłużony w pracy na 


4 szczęśliwie, 


LĄDOWANIE BALONÓW. 


Na polach wsi Owczywilk pod Gar- 
wolinem wylądował balon wojskowy 
„Wicher“, którego załogę stanowił por. 
Ignacy Waszczuk z baonu balonowego 
w Toruniu, Lądowanie odbyło się 


najczynniejszego człowieka, który jako 
przewodniczący Kółka Rolniczego sta- 
ral się przez urządzanie kursów o pod- 
niesienie i uświadomienie rolnicze na 
wsi, 


w A ae ee > z 


Po. dyskusji -jednogłośnie . postanowio- 
no zorganizować oddział Z. Z. R. w 
Płońsku i wybrano zarząd z Olszew- 
skim Stefanem 
czele, 


jako prezesem na 
Zjazd uchwalił jeszcze szereg rezo- 
lucyj domagających się podniesienia. 
cen za produkty rolne; 
podatków i wszelkiego rodzaju: opiat 
publicznych; obniżenia cen, artykułów 
pierwszej potrzeby, jak nafty, soli, za- 
pałek i cukru, zakazu . tworzenia no- 
wych : karteli i rozwiązania, istnieją- 
cych. 

Po wyczerpaniu UNY A oai 
del, Zarz. Gł. Z Ze R; ob.. Wybraniec, 
udzielił zebranym ` różnych „porad, po- 
czem zgromadzeni rozjechali 
krzepieni na duchu, do. swy: ch warszta- 
tów pracy. 


zmniejszenia 


SE RAE ET OO WEZ SAR OZN EE OEI ae ZO AKA M, 


-SOK CZOSNKU 
radzimy używać chorym przy prze- 


< 118, z udziałem pp. prez. 


ANT YMAGNETYCZNY. 
nie magnelysuje się od. 
telefonu radja. i motoru 


E AA AEA E T a A AIE 


„Lekarza 
Domowego“ 


.część pierwsza, dodajemy do 
„Gazety Grudziądzkiej* w po. 
czątkach maja br. W pierwszej 
części omówione są następujące 
części: 1) budowa ciałą ludzkie” 
‘g0, 2) środki odżywcze i 3) hyg- 
jena, czyli ogólne warunki ży- 
cia i zdrowia. Oprócz tego w 
części tej znajdują się bardzo 
liczne ilustracje objaśniające w- 
strój organizmu ludzkiego, 
Pamiętajcie więc, Kochani 
Czytelnicy, by nie spóźnić się ż 
zapisaniem „Gazety Grudziądz- 
kiej na miesiąc maj. y 


zapisania „Gazety Grudziądz 
kiep niet: 


Zjazdy i zgromadzenia 


Stronnictwa Ludowego 


KALISZ. 28 kwietnia o godz. 1 po 
poł. w sali T. U. R. przy ul. Strzelec 
kiej w Kaliszu odbędzie się doroczity 
powiatowy Zjazd statutowy S. L. Koła, 
które jeszeże nie opłaciły " składek za 
rok 1935 winny zebrać je niezwłocznie 
i przed Zjazdem wpłacić do Zarządu 
Powiatowego. Przy wejściu na salę 
legitymacje nieopłaccne rok 1934 
nie będą uwzględniane. 


IŁŻA, 


na 


28 kwietnia w lokalu Sekre- 
tarjatu S. L. w Iłży odbędzie się kon- 
ferencja prezesów, sekretarzy i skarb- 
ników Kół S. L. z całego powiatu, o 
becność obowiązkowa. 


KONIN - SŁUPCA. 28 kwietnia w 


ci* w Koninie przy ul. Słupeckiej: Nr. 


Babskiego i 


.|jpos. Langiera. 


Na polu politycznem zmarły edzna- 
czał się nieugiętym charakterem. Był 
to ludowiee niezłomny i stały w prze- 
konaniach, Z tego powodu nie zatwier- 
dzono jego wyboru na Sołtysa i nie do- 
puszczono do wejścia w skład RAdY 
gminnej. 

Był członkiem zarządów Kasy Stef 
czyka, Okr. Tow. Rolniczego w Kro- 


ale i okolica, a szczególnie tutejsza wieś |Śnie, Zarządu Powiatowego Stron. Lu- 
— tracąc w nim uczciwego obywatela i|dowego. 


Cieszył się ogólnem poważa- 
tiem, czego dowodem były ogromne 


itlamy. biorące wraz z. miejscową Stra- 


ża Pożarną udział w pogrzebie. 
Cześć Jego pamięci! 
Zarzad Koła Stron. Lud. 


Kie: Do niedzielę o godz. 1 odbędzie sie powia- 
aie 


" — 29 kwietnia w poniedzialek © 
3 po poł. odbędzie sie kurs wyłącznie 
dla członków S. L. i młodzieży „Wici“ 
we wsi Zalesie gm. Gilina, z nadziałewm 
pos. 
go. 

-— 80 kwietnia we wtorek odbędzie 
się kurs wyłącznie dla ezłonków S. L. 
i rałodzieży „Wici“ we wsi Kotonia, 

gm, Ciążeń z udziałem pos. A. Langte- 
ra i prez. Wesołowskiego. 


TOMASZÓW LUBELSKI. 28 kwist- 
nia o godz. 10 we wsi Kotlice odbędzie 
Się uroczyste wręczenie sztandaru Ko- 
ła miejscowego, na które 
prasza ludowców z powiatów: toma- 
szowskiego, zamojskiego i hrubieszow- 
skiego, 


godz. 


A, Langiera i prez.. Wesołowskie- 


Namawiajcie też i innych. do 


Zarząd z4-' 


` st. szeregowi 


ZE 


„GAZETA JRUDZIĄDZKA* 
 Radjoprogram z Warszawy |Odpowiedzi Redakcji 


Ćwiczenia szeregowych rezerwy 


Rozkazem Min. Spraw Wojsk. zo 
stały zarządzone w roku 1935-86 ćwi- 
czenia wojskowe szeregowych rezerwy. 

Do ćwiczeń powołane będą roczai- 
ki 1911, 1909, 1907 i 1904, a mianowicie: 

z rocznika 1911 podoficerowie, 
st. szeregowi i szeregowi lotnictwa, 
balonów oraz formacyj telegraficz 
nych i radjo-telegraficznych; 

z rocznika 1909 podoficerowie, 
i szeregowi: piechoty, 
kawalerji, artylerji, aeronautyki, sa- 
perów, łączności, broni pane., żandar- 
merji, służb: uzbrojenia, zdrowia, in- 
tendantury, taborów, marynarki wo- 
iennej i baonu morskiego piechoty; 

z rocznika 1907 — podoficerowie pie- 
choty, kawalerji, artylerji, aeronauty- 
ki, saperów, formacyj radjotelegraficz- 
nych, broni panc., żandarmerji, służb: 
uzbrojenia, zdrowia, intendantury, ta- 
borów i baonu morskiego piechoty. 


"St szeregowcey i szeregowcy. 


=- Właściciel i jeg 
przez Nłu 


W lasach majątku Lasocin pow. 
włoszczowskiego kłusowniey zabili 
właściciela tych dóbr śp. Edwarda 
Niemojewskiego ` LĄ jego gajowego. 

Dnia. 16 bm. późnym wieczorem 
dano Śp. Niemojewskiemu znać, że 


kłusownicy polują w jego lasach 


na sarny. Śp. Niemojewski chwy- 
cił nabitą fuzję i wraz z gajowym 
poszedł do lasu. Gdy przez dłuż- 
szy czas Niemojewski nie wracał, 
zaniepokojeni : domownicy 
częli. poszukiwania i wreszcie w 
nocy znaleźli w lesie zimne zwłoki 
właściciela Lasocina, przeszyte ki- 
lami. Obok leżał martwy gajowy. 
a o kilkanaście kroków dalej je- 
den z kłusowników. 

Ponieważ do Ś. p. Niemojew” 


30 wagonów pomarańczy wrzucono do morza 


Z Bukaresztu donoszą, że w porcie 
Konstanca wyrzucili kupey rumuńscy 


- miljon pomarańcz, naładowanych w 30 


wagonach, do morza, w obawie przed 
spadkiem cen pomarańcz na rynku 
rumuńskim. Tysiące ludzi zebrało się 
nad brzegiem xņorza, przyglądając się 
z oburzeniem, jak skrzynie z pomarań- 
czami prewożono na tratwach na pełne 


Samobójstw 


W strząsający wypadek wyda- 
rzył się dnia 15 bm. przed północą 
w Warszawie na ul. Sowińskiego. 
Pod przejeżdżający pociąg linji 
obwodowej rzucił się jakiś męż- 
czyzna w podeszłym wieku, 

Pociąg zatrzymano. Spod „-Ół 


wagonu wydobyto desperat z ob- 


ciętemi nogami. 

Władze kolejowe zawezwały pO- 
gotowie, którego lekarz przewiózł 
samobójcę w stanie beznadziejnym 
do szpitala na Czystem, gdzie nie- 
odzyskawszy przytomności zinarł 

Przy samobójcy znaleziono legi- 


rozpo- | 


z rocznika 1904 — podoficerowie pie- 
choty, kawalerji, artylerji, saperów, 
broni panc., żandarmerji, służb: uzbro- 
jeria, zdrowia, intendantury, taborów 
i baonu morskiego piechoty. 

Ponadto do ćwiczeń zostaną powoła- 
ni wszyscy rezerwiści, którzy podlega- 
li powołaniu w roku 1934-35, lecz ćwr- 
czeń tych z- jakichkolwiek powodów 
nie odbyli. 

Wszyscy szeregowi rez., którzy ina- 
ją ćwiczenia odbyć, otrzymają ze 
swych P.K.U, imienne karty powołania 

Szczegóły, dotyczące ćwiczeń, prze- 
sunięć, odroczeń itd, podane są w ob- 
wieszczeniach, rozplakatowanych we 
wszystkich miastach i wsiach. 


Zaparcie, Doświadczenia przeprowa- 
dzone w. klinikach dla chorób we- 
wnętrznych wykazują, że: naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefą jest 
znakomitym środkiem przeczyszczają- 
cym, przynoszącym wielką ulgę. 


o gajowy zabici 
sowników 


skiego oddano kilkanaście strza- 
łów, świadczyłoby to, że w lesie 
rozegrała się formalna bitwa z kfii- 
sownikami, których musiało hyć 
kilku, 
Zwłoki przeniesiono do dworu 
i zawiadomiono „policję, która przy- 
bywszy na miejsce zbrodni, rozpo- 
częła poszukiwania za: zabójcami. 
zatrzymano kilku podejrzanych 
osobników . Nad ranem przybyły 
z Włoszczowy organa sądowe- 
śledcze, 
Wieść o zabójstwie rozniosła 
się szybko w całym powiecie. Ś p. 
Edward Niemojewski, który liczył 
zaledwie 30 lat, odziedziczył po ojcu 
ś.p. Ser rgjuszu, głośnym magnacie, 
zmaczną część jego majątku. 


morze i wrzucono do wody, Mieszkań- 
cy Konstancy usiłowali na łodziach 
rybackich dotrzeć do okrętu, z którego 
zrzucano skrzynie z pomarańczami do 
wody, jednak to się im nie udało, Mo- 
rze pochłonęło miljon pomarańcz na 
oczach  tysięcznych  rozgoryczonych 
tłumów. 


o b. majora 


tymację na nazwisko Kazimierza 
Himme, lat 50, b. majora. 

Denat pracował dawniej w cha- 
rakterze tłomacza przy budowie 
dróg w Poznańskiem. Następnie 
pozbawiony pracy przyjechał do 
Warszawy, gdzie zamieszkał na ul 
Świętokrzyskiej Nr. 9. Pomimo u- 
silnych starań nie mógł dostać ża- 
dnego zajęcia, wpadł w silną de- 
presję nerwową, zaczął nawet upi- 
jać się i wreszcie targnał się na 
życie. 

Przy zmarłym znaleziono ilegi- 
tymację bezrobocia. 


Kobieta hersztem bandy 


Od dłuższego już czasu w p? 
wiecie bydgoskim grasowała nie- 


 uchwytna banda, która z wielkiru 


sprytem kradła i rabowała. Poli. 
cja powiatowa, powiadomiona 
ostatnio o 14-tem z rzędu w bieżą- 
cym miesiącu włamaniu u jednego 
z okolicznych włościan, zabrała s 

raźno do śledztwa i w krótkim 32 
sie zdołała uchwycić trop, który 
doprowadził. do aresztowania pew- 
nej 28-letniej kobiety. Jak się oka- 
zało, niewiasta owa była hersztem 


Założyciel! i wydawca Wiktor Kulerski. 


Redaktor odpowiedzialny: Lucian Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem 
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-| bandy 


złodziejskiej Przyciśnięta 
do muru wyśpiewała nazwiska 
wszystkich członków szajki, któ. 
rych w dniu 15 bm. ku niemałemu 
ich zdziwieniu i przerażeniu po- 
kolei wyłapano. Kilkunastu opry- 
szków przewieziono samochodem 
ęłciężarowym pod silną eskortą po- 
licji do Bydgoszezy i osadzono w 
więzieniu prewencyjnem, Wobec 
nieukończonego jeszcze Śledztwa. 
nazwiska złoczyńców trzymane są 
narazie w tajemnicy. 


— Adres: 


Środa, 24. 4.: 12,05 koncert małej or- 
kiestry P. R.; 12,50 Chwilka dla kobiet; 
12,55 dziennik południowy; 13,00 Mena- 
żerja muzyczna; 15,45 koncert; 16,80 O 
modzie wiosennej; 16,45 kwadrans siyn- 
nych artystów; 17,00 „Polityka państw 
uropejskich po wojnie“ odczyt; 17,15 
koncert; 17,50 O książkach; 18,00 Bajka 
— uwertura; 18,15 wesoły skecz; 18,80 
skrzynka techniczna; 19,00 muzyka 
lekka; 19,15 pogadanka rolnicza; 19,35 
duet saksofonowy; 19,50 feljeton aktu- 
alny; 20,00 walczyki wiedeńskie; 20,45 
dziennik wieczorny; 20,55 „Jak pracuje- 
my i żyjemy w Polsce*; 21,00 transmi- 
sja z Teatru „La Soala“ w Medjolanie 
„Aida* — opera, 

Czwartek, 25. 4.: 12,05 program dla 
dzieci; 12,30 koncert; 18,05 dziennik po- 
łudniowy; 13,10 koncert; 15,45 „Od so- 
pranu do basaq; 16,45 recital skrzypco- 
wy; 17,00 „Z lampką górniczą w podzie- 
miach Podkarpacia* — reportaż z ko- 
palni w Stebniku; 17,15 słuchowisko p. 
t. „O Malgorzatce i o tańcu z huzara- 
mi*; 18,00 arje i pieśni; 18,15 „Conrad 
i świat“ — szkic liter.; 18,30 Skrzynka 
ogólna; 18,45 muzyka salonowa; 19,15 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej*; 19,35 
trio fortepianowe; 19,50 feljeton aktual- 
ny; 20,00 turniej Revellers'ów; 20,45 
dziennik wieczorny; 21,00 koncert; 22,15 
muzyka lekka i taneczna. 


Nr. 48. 


— Panu J. K., Modlin 74, p. Grabów 
n, Prosną. Sprawę ubezpieczeń 3920- 
łecznych w rolnictwie omawialiśmy sze- 
roko w IV tomiku „Adwokata j Dorad- 
cy Domowego“ od strony 149—177). 
który otrzymał bezpłatnie każdy abo- 
nent „Gazety Grudz.* 


Pomoc lecznicza dla pracowników 
rolnych udzielana przez pracodawców 
rolnych nie przysługuje pracownikom 
gospodarstw rolnych o obszarze do % 
ha, położonych w b. zaborze rosyjskim 


mę 


i b. zaborze austrjackim. W dzielni. 


cach tych pomoce lecznicza przysługuje 
zatem pracownikom rolnym dopiero w 
gospodarstwach o obszarze powyżej 30 
ha. 


— Panu M. Sz. R. O ile drzewa znaj- 
dują się przy drodze publicznej, stano- 
wią one własność powiatu i o ich dzier- 
żawie itp. decyduje Wydział Powiato- 
wy. Jedynie drzewa znajdujące się na 
Pańskiej ziemi są Jego własnością. 


— Panu L. Wandzlewiczowi, Grabo- 
wo, p. Rożental. Przeciwko oświadcze- 
niu Wyższego Urzedu Ubezpieczeń nie 


nie poradzimy i należy odczekać kolej- ~ 
ki, jak to W. U. U. wskażał. 


x 


powieść 


Stanisław Sienicki 
60 stron druku. 
Cena wraz z przesyłką ZŁ. 2.30. 


Oprac. 


Przesyłkę uskuteczniamy ża poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200 420 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu. - 


„M 


R.M.5.w. N21599 
ZNAK FABR. 


zKOGUTKIEM 


SĄ ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE | 


MIGRENA, NEW TAA 


| 


| GRYPA. , PRZEZIĘBIENIA 
RETYCZNE, 


EHR OWE KOSTNE i T.P, 
SE 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DROSZKÓW 


ZE 2N.FABR. | 
SPRZEDAJĄ APTEKI 


nę | A » p: | 
Ostatnia nowość Literacka! 

Słoneczna powieść o doli i niedoli 

osadnictwa polskiego naKresach: 


Orły na Ziemi 


Juljana Podoskiego, stron 240 


Nakładem: „Placówki Ilustracji Polskiej" 
Warszawa, N. Świat 40 


Cena za egzemplarz 3 zł. 85 gr. 


Domek Ț 


„Niemoc płciowa* 
— poradnik doktora Par- 
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami  pocztowemi) 
Warszawa, 4 dar dlani 
„Świt* Żórawia 47 


28 hektarowe 


gospodar 

szczyżnie. blisko miasta, 
ślemie, łąki dobre, zasie- 
wy. las, sprzedam natych- 
ppp O. Gu- 
aniec, a OWszczyzna, 
|p. Bystrzyca k/Wilna. Do 
Swięsia zaraz 


Na skromne 


może każdy sobie zarobić, 


v. DEDE ADA vov 


zy 


OGŁASZAJCIE 


W GAZECIE 
GRUDZIĄDZKIEJ 


WAWY WWAN WYOYANN 
oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy ra- 
dykalnie usuwa wie- 
loletni zakład leczn. 
giarponiomyeh 
1 malorozwiniętyc 

Dr. ZŻyłkiewicz 

Warszawa, ul, Chłodna 22 

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie 


dla jąkałów. Przy 
zakładzie szkoła dla 
UNE 


„Gazeta Grudziądzka” | Tuszewo pow. Grudziądz (Romórze): Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P,K,O. Poznań nr. 200.420. 


„Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu“ w Tuszęwie. 


- utrzymanie 


> 


stwo na Wileń. 
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